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R& czytelników gazety. t
7  kończącym sie d r u g i m  k w a r t a ł e m  przypominamy, iż prenum erata ćwierćroczna dla tutejszych czytelników wynosi 1 Tal. 20 8 g r . , dla 

zamiejscowych 2 Tal. -  Z a m i e j s c o w i  czytelnicy odbierać będą za tg cenę c o d z i e n n i e  z wyjątkiem poniedziałków wychodzącą gazetę na w s z y s t k i c h
K r ó l  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w całej Monarchii. , ,. , , . .  ,

' Prenumerata exempl. na papierze kancellaryjnym wynosi 15 Sgr. cwiercroczme więcej od powyższej ceny. —  Nie naszą będzie w iną, jeżeli dla po-
ź n i e i s z e e o  zamówienia w  ciągu bieżącego kwartału-, poprzedzające nuinera nie będą mogły być przesłane. .

Dla wygody Szanownej Publiczności tutejszej będą także: Pan €A. RielefeM  kupiec w starym  rynku pod Nr 8 7 .,  ??.IŁrUff * J F « -  
bricius. kupcy przy W rocławskiej ulicy Nr. 11., Pan .Jakób Appel,  kupiec, przy ulicy Wilhelmowskiej Nr. 9 ., Pan M. Graetzer.  ku- 
plec na rom, Berlińskiej i Młyńskiej ulicy, kupiec Pan Iwityeber  na Barbarach N r 16., Pan C. PretSS przy Sap.ezynsk.em N r, 1. ł an Aflolf 
Mjatz przy placu Wilhelmowskim pod Nr. 10., Pan AŁarot Rorchardt,  kupiec, na rogu try d e ry kovrsk,ej I Lipowej ulicy Nr. 19., kupiec 
Pan W  f i  r c  te «  W a n a r o w i t z  na Chwaliszewie w domu Engla, i P. J P a je W S tU  na Chwaliszewie pod Nr. 9o. obok apteki, przyjmować pre­
numeratę na naszą gazetę i wydawać ją  będą prenumeratorom wieczorem dnia poprzedzającego, o godzinie 6^. '  i ,  . .

Mogą t a k ż e  miejscowi czytelnicy zapisywać się na Król. poczcie, ale według wyższego rozporządzenia w tym przypadku opłacac muszą cenę jak za-

m iejscowM o^ 2  wiadomości podaj e Gazeta W ielkiego Xigstwa Poznańskiego o 12 godzin, a nieraz o dwie doby wcześniej niż wszystkie do

nanm nadyChod^ce s ^ y - ^  m?  ̂   Eacpedyeya Gazet W. liekeva  i Spółki.

czyny, źe brała mleczne kąpiele i źe żartownisie głosili, iż przedmieście śgo 
Honorego piło mleko wychodzące z domu księżny....

Ostatnia likwidacya była trudna. Meklcrowie stracili na niej 6 milionów. 
Panuje nadzieja, że zwiększenie kapitału bankowego da pochop do podwyżki 
giełdowej i wyprowadzenia um ysłów  z niespokojności. Mires przestaje jak  
dotąd , na zrzeczeniu się dyrekcyi dziennika i kasy dróg żelaznych. Grozi on 
jeszcze całkowitą likwidacyą swych interesów, ale temu nikt nie wierzy.

Wiele mówią o jakimsiś proszku pana Blancourt (?) zapomocą którego 
/zboże może być zamienione na mąkę bez młynów.

Geniusz organizacyjny jaki okazali Francuzi w administracyi publicznej, 
pokazuje się teraz we Francyi w administracyi prywatnej. Administracye prze­
mysłowe są nieraz większe i genialniejsze niż ministeryalne i dla tych admini­
stracyi wielu opuszcza administracye rządow e, zwykle nie tak dobrze płatne. 
W  administracyach publicznych talenta zaczynają być rzadszemi. Geniusz or­
ganizacyjny Francuzów, zastosowany do przem ysłu, przechodzi granice F ran ­
cyi i przysw aja się nie tylko w Londynie, lecz i w Nowym Jorku. Jest to 
w pływ , który nie znajdują szczęśliwym. Przynosi on zysk samym kapitali­
stom a stratę pracującym. W  Londynie omnibusy były  zostawione przemy­
słowi jednej lub dwóch osób; osoby te na tem zyskiwały dobry przychód; te­
raz osoby te zamieniły się w małe kółka administracyjne i przychód ich ze­
szedł prawie do zera. W e Francyi zakłady prowadzące do majątku coraz bar­
dziej się zmniejszają. W  drogach żelaznych urzędnicy są płatni dość dobrze, 
ale rząd wziął pod sw ą adrainistracyą wszystkie drogi żelazne.

D. 4. t. m. odbyła się w Longcharap rewia pieszej gwardyi cesarskiej. Król 
był na niej na karym koniu, w mundurze niebieskim. Trzym ał się zawsze 
o pól konia w tyle cesarza. Po drugiej stronie cesarza był książę Napoleon. 
Zebrane wojsko utw orzyło sześć czworoboków flankujących, lub flankowanych 
przez arty leryę, na w zór czworoboków użytych w bitwie pod Isły. Po tyra 
manewrze i po krótkim wypoczynku żołnierzy, odbyła się defilada przy gło­
śnych okrzykach. Żołnierze mieli ładunki ale nie strzelali, bo spostrzeżono 
się, że strzały rozniosłyby konie pojazdów, napełnionych ciekawemi. Cieka­
wych było dużo. Mimo, że rewia zaczęła się o 5. wieczorem, upał był wielki. 
Cesarz raenażuje żołnierzy i jeżeli nie dał dla króla bawarskiego jednej wielkiej 
rewii jak dla w. księcia Konstantego, to dla niefatygowania wojska. W czoraj 
był bal w St. Cloud. Król bawarski zwiedza ciągle Paryż w ścisłem incognito, 
ale już  jest trochę zbyt znany. Parę dni temu nie mógł dla tego pozostać długo 
w Chateau des fleurs. Król za parę dni P aryż opuszcza.

Krynoliny paryskie nie mogą się aklimatyzować w Londynie. Kiedy je ­
dna Angielka pokazała się w tych dniach w Londynie w modnym stroju pary­
skim, ulicznicy oberwali jej część sukni. Stroje damskie w Anglii są obecnie 
jeszcze skromniejsze niż były. Anglia lubi być w przeciwieństwie obyczojo- 
wem z Francyą i przeciwieństwo obecne podnosi niemal do wagi politycznej.  ̂

Mamy wielkie upały. Pola przedstawiają się uroczo. Spodziewają się 
wielkich urodzajów.

Ks. Napoleon będzie obrany członkiem akademii sztuk pięknych, w miej­
scu hrabiego de Pastoret.

P. Mercier, ambasador francuski w  Atenach, zeni się z panną de Lostande.
Austrya.

W i e d e ń ,  15. Czerwca. —  Wiele mówiono i pisano o petycyi szlachty 
węgierskiej, ale nikt nie przytoczył treści jej dosłownej. Nie od rzeczy zdaje 
się nam być wiadomość pisma węgierskiego M a g y o r  T u t o r ,  zawierającego

B e r l i n ,  20. Czerwca. — Najj. Pan raczył nadać bar. de P u r y - M u r a t  
z Neuenburga oder orła czerwonego 3 kl., poborcy celnemu de G o e s s n i t z  
w Gerlicy i hirurgowi N i c h t e r l e i n  w Greifswaldzie order orła czerwonego 
4 kl., jako i sekretarzowi sądu powiatowego, wyszłerau ze służby S c h a e p -  
m a n n  w Ahaos w obw. rej. monasterskiej, nauczycielowi Michałowi K e m s k i  
w Stuhm sdorf w obwodzie Sztum, i dawniejszemu stróżowi szkólnemi przy 
szkole klasztornej w Kossleben Karolowi K o c h ,  oznakę powszechną honorową.

B e r l i n ,  17. Czerwca. — Słychać, źe wkrótce zaw arty będzie układ 
ślubny między JKMością księciem Frydrykiem  Wilhelmem a księżniczką W i- 
k toryą angielską. Dziać się to będzie przez pełnomocników z jednej i drugiej

B e r l i n ,  18. Czerwca. —  N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Konferencya 
parvzka odbyła się 16. Czerwca posiedzenie swe, na którem wymiana ratyfi- 
kacvj układu w sprawie newszatelskiej nastąpiła, w następnej sesyi zaś m ają­
cej się odbyć w przyszłą sobotę ostatecznie przyjętą będzie granica bessarab- 
ska. Co do wewnętrznej organizacyi Księstw Naddunajskich nie postąpiono 
jeszcze dalej. __
J R a m a .

K o p e n h a g a ,  16. Czerwca. — Byłemu ministrowi panu Scheele p rz y ­
dany został ty tu ł tajnego ministra stanu, co może służyć za dow ód, źe me 
stracił wziętości u króla.

Rosy a.
W i l n o ,  21. Maja. — W  miasteczku Duksztach, o mil 4 od W ilna w  no­

wym tamecznym parafialnym kościele, przy którym  jak wiadomo, znajdują się 
sie groby kk. Pijarów wileńskich, odbył się dn. 16. Maja w obec licznie zgro­
madzonego ludu uroczysty i rozrzewniający obrzęd, nader rzadki w dziejach 
kościelnych, akt jubileuszowej prymicyi b. prowiucyała zakonu kk. Pijarów, 
obecnie kanonika koadjutora i kanclerza katedry wileńskiej, doktora ś. teologii, 
ks. Józefa Krokowskiego. Czcigodny ten kapłan przed sześcią już laty miał 
prawo do odbycia tego obrzędu, lecz żądał, aby się dokonał w tem miejscu, 
które sobie obrał na wieczny spoczynek, obok tylu chwalebnej pamięci poprze­
dników swoich. O godzinie 11. ukazał się oczekiwany jubilat, w asystencyi 
przybyłych na ten akt uroczysty z sąsiednich parafii trzech kapłanów, i po od­
śpiewaniu hymnu o Duchu św., spełnił najświętszą ofiarę. Ks Julian Pacewicz, 
wicedziekan, proboszcz Suderwiański, w krótkiej przemowie o świętości i go­
dności stanu kapłańskiego, wymienił liczne i znakomite zasługi czcigodnego ju ­
bilata, zarówno w sprawach w iary i kościoła, jak i około wychowania mło­
dzieży podjęte, i nakoniec w imieniu miejscowego proboszcza, niegdyś jego 
ucznia, następnie przyjaciela i nakoniec następcy na urząd prowineyała kk. P i­
jarów ,'ks. J. Dębińskiego i wszystkich obecnych, w ynurzył mu najczulsze po­
winszowanie i życzenia, aby cnotliwe jego i świątobliwe życie długo je ­
szcze mogło być wzorem dla młodszego pokolenia kapłanów. Zakończył się 
ten akt radosnym hymnem »Giebie Boże chwałemy«. Poczem jubilat, pomimo 
zwątlonych sił i sędziwego wieku, włożeniem rąk na kaźdeo z obecnych, w szy­
stkim wszystkim kapłańskie i ojcowskie błogosławieńśtwz udzielił, K. wil.

JFraneya.
(Z  kor. C%.) Z Petersburga nie przychodzi nic nowego. Hr. M oray 

opuści zapewne Petersburg w  końcu tego miesiąca i przywiezie do P aryża
traktat handlowy. . , ,  n

Umarła w Wenecyi księżna Bagration, dose sławna w Paryżu z p rzy-



«kic nctvcyi którą szlachta węgierska komitetu Wielkiego Varadynu nie tylko 
nodac chciała ale rzeczywiście podała cesarzowi. Pismo to zaw iera, wedle 
teiże gazety, prośbę, aby cesarz JMość zechciał się koronować krolein węgier- 
skhn zaprowadzić odpowiednią konstytucyą i zarządzać krajem przez W ęgrów .

w f e d e ń ,  16. Czerwca. -  Podróż cesarstwa do W ęgier odroczoną zo­
stała aż do miesiąca Sierpnia, jak mówią, z powodu spodziewanych wysokich

w  W^edmu^gosCstvvo ^  weWnętrznych zajmuje się ułożeniem ceremoniału,
k tóry  ma być użyty  przy koronacyi cesarza. Ma on byc cale rożny od tego, 
jakiego używano p riy  koronacyi dwóch poprzednich cesarzy Z zasadą jedno­
ści Daństwa niezgadza się odosobniona koronacya, jako króla W ęgier, Czech 
i Lodom ery i , i chcą dogodzić podaniom historycznym i niczego me oszczędzi ,

C°b^ 'w ] e d k i* 1*!^C zerw ca.'"—  ' w ‘tych^zasac^obchodzona będzie uroczy­
stość lOOletniej pamiątki istnienia orderu, Maryi ^ " “ ^ c h a ^ j u z ^ f c a U  teh 
zagraniczni tłumnie się zbierają, z krajowców wszyscy zjecnau j  ,

, „ r ack»
duńskiej są zgodne. 1 nasz Je S wQjn0 przypuścić z żywości, z jaką 
i zapoznać z mą związek niemie • Wiedniem korespondeneye, jakie
toczą s,f w tej mierze “  f  Z,^V(f  t ^ ^ i e d l i w i o n y ,  źe , nim jeszcze nastą- 
wmoski, to zdaje się ten ^  nastP pi krok stanowczy końcem załatwienia
™  fe r y .  f ' f  “ X T  f  -  sp raw , .» „ k o , J a n ,  M *  -
tej sprawy. I taka k ą y P . | ó Na t0 nawet i o ania ma przystawać.
przez  konferencye peh iom oc^  ^  ^  wiadomosc[ te}e.

F r a n v n ania odmownie odpowiedziała na noty dwóch mocarstw memie- 
graficznej, « . p an“  , ° 'T ncuzki pPzy związku niemieckim hr. Monterruj nasze 
Ck',Cl’, ;  słychać, po ins.rukcye, jak  „ a  sobie p«-

6 d j sprawa ta , «oV«4 V „i.u .h ronnem , wytoczy przed areo- 
pag związku niemieckiego.

I w ó w  12. Czerwca. — W czoraj po południu między trzecią a czwartą
rndzina zawisła nad miastem naszem chmura gradow a, czego zresztą po kilko-
n sniekach niesłychanych można się było spodziewać. Lecz chmura

, ? dw ;e Cześci wyraźnym  pręgiem w całej długości zaraz z po-rozdzielila się nai dwie częsm wy ^ y  p ^  ^  ^  g ra .

dem rzuciła a następnie deszczem ulew nym , poniosła niszczące brzemię swoje 
dem rzuciła a ?P Qzis' D;e można jeszcze z pewnością ozna-
na w ł o ś c i ^  y  ki miejscowej, ani szkód, które zrządziła i to jedy- 

“ ‘' S i  ^ c i T p - E ' S  korcami g l a d ł S S T ą  J Z ”

czego y 1 jesmacznymi dowcipami jakiś niby pajac, zachęcający
skiegoj popisuje się z , ^  ;a w vbornych, jak twierdzi świeżo sprowa-
liczną zwykle gawie z P Zachęcenia byw ają dość skuteczne i niejeden, 
dzonych towarow korzennych. Zmchęcema jy ją  pokusie. Mimo
co ani miał myśl kupowania tych dotąd w szy­
tego me ma jeszcze “Y ^ ^ Z a S c z n ? k u p c y ,  których bardzo mało, pozajmo- 
stkich wystawionych bud. Zagraniczni supey, j  7ażezdnvch.
•wali sobie na czas targu tak ‘ °“X P popłochu zapowiadana kometa, co

Nie wiem czy m * w a s jy  e w y 7 ^ ° ^ “wachPspoleczedstwa, krążą 
w  mieście naszem? W  przepowiednie wbrew przeciwne rozu-
najdziwaczniejsze J , b mieszkańców ju tro  rano za ro-
mowi . nieby me bJv̂  ’źf J a Ł ć trzęsienie ziemi. W idać z tego, źe
gatki uciekła, ponieważ gł ą , J  ^  pjeuctWo średnich wieków
oświata klas “ |ZSZ^ ,  - k strony dzisiejszych cywilizatorów naszych. Ka- 
ż d ^  b re d n ia 'c h o tb y  ^ y ła  o^shnieszmejszą, zyskuje u nich wiarę i wzięto ć, 
a im  dziwaczniejsza i niezgodniejsza z odwiecznemi prawami przyrody, tern ła-

iwiej przystaje  do ich n ^  dotyczące Sju£ejjnjctvv laSowych wznieca u naszych
Nowe rozpo ą 2 niejakie obawy co do tej części ich własności,

w iększych włascicie i non;ekad na teoryi opartej , mogą ogromne ponieść 
ponieważ w razie remhcy. P»“ l®k4d,eMr « J n i w s z y  z punktu prakty- 
szkody. Mają wsza wza;Je^ nyCh powinności, oprze wszelką reluicyę na 
cznego cały ten stos J . . -  paleźałoby uwzględnić, że drzewo opałowe
zasadzie słusznosci. j8 . i  newne małe wynagrodzenie dostawali,

z samej się zoieranny je , re|u;cyP obliczac. Takie bowiem

obliczeni ™byłoby'ze szkodą właścicieli lasów, a choć głośno mówią, źe istotnie obhczenie b^łoDy Qno^ obie nie moźaa przeciez przypuścić, by

to miało być myślą rządu. Jest to bezwątpienia popłoch tylko memającej by-

“ ^ “ r J i f f i i ^ L d a w M W 1 jednćj z gazet warszawskich korespondencyą ze
T w ow a w  ™t^rći powiedziano, źe 'pan Roman Zmorskł n ie ,był współpraco-

•r  ’ ś w i t u  lecz źe kilka jedynie z dawniejszych u tw orow jego  w piśmie 
wmkiem Ś w i t u ,  lecz ze kii j  y es dentJnaj gorzej był poinformowany.tom przedrukowano W .dac ze^orespo  ^   ̂ J S  J źe był

W iem y b°™ ?“  * " aJ J  £  i L n i o n e g o  dziennika i nie tylko niektóre z da- 
lstotnie wsp. 5I p w )™m daw^  do feuiletonu, lecz oraz czuwać miał

ckiego, między któremi je st częse jego słownika od A. do O. włącznie i meKto

części innych głosek, a prócz tego bardzo ważna do dziejów oświaty owcze- 
snlj korespondencyą, jaką mąż ten uczony ze wszystkiem. znakomitościami 
w zawodzie wychowania publicznego i piśmiennictwa utrzym ywał. Prócz ego 
nabył pan Baworowski od Dembowskiego w  Królestwie wiele dzieł rzadkich 
i rękopisów o czem wszystkiem obszerniejszą zdam spraw ę w przyszłym liście
moim. Wiochy.

R z y m  5. Czerwca. —  W  dniu 17. b. ra., a najpóźniej 21. obchodzone 
będzie w Bolonii posiedzenie konsystorza z okoliczności rocznicy wyniesienia
Piusa IX. na stolicę papiezką. , , ,

  Nowy nuneyusz mający reprezentować Ojca s. w Madrycie, przybył

 ^Między Rzymem i Madrytem stosunki bardziej są obecnie ścisłe niż
kiedykolwiek. Pan Aleksander Mon skompletował już  skład swojego poselstwa.
Jego sekretarze i attaches są wszystko ludzie wysokich rodzin.

  Papież zadekretował różne ważne roboty za Apeninami. Jedną z naj­
ważniejszych je st rozszerzenie dwóch portów w Ankonie, mieście, które o- 
szło do 38,000 mieszkańców, które czuje potrzebę rozszerzenia się i otrzym a­
nia wolności portu. T ę wolność kupuje sobie ono za roczną sumę 4UUU sku- 
dów. Papież postanowił, że przez lat 12 ta suma roczna wyznaczoną będzie
na zbudowanie nowego obwodu dla miasta.

— Miasto Civita Vecchia potrzebuje także powiększenia się, bo podobnie 
jak Ankona będzie ono także głów ną stacyą kolei żelaznej.

— Biega wieść, że jenerał Goyon naczelnie dowodzący wojskiem tran- 
cuzkiera, uda się do Bolonii do Papieża i że h r. Rayneval ma wyjechać do

Paryża. ^  ^  Czerwca. — Ojciec ś. w podróży swej nie odpowiada na ża­
dne prośby, oświadczając, iż to z powrotem jego z Rzymu nastąpi. Atąd wno­
szą, że ogólna ta odpowiedź będzie ogólną dla wszystkich aranestyą. 
błoga nadzieja ogrzewa tu  wszystkich. .

F l o r e n c y a , 13. Czerwca. — M o n i t o r  t o s k a ń s k i  donosi, ze teatr 
w  Liworno spłonął i 88 ludzi poniosło szkodę, a 62 się zabiło.

Tmrcya. .. .
Do Marsylii nadeszła 16. Czerwca poczta lewancka z wiadomościami z Kon­

stantynopola sięgającemi do 7. m. b. Stosunki między panem Thouvenel i Ke- 
szyd baszą są jak  najlepsze cieszy się wielki w ezyr niemałą.u Prz ®Jraofs^

K o n s t a n t y n o p o l ,  5. Czerwca. — 30. Maja odbyła się tu  konferency 
wielkiego wezyra z reprezentantami mocarstw , które podpisały układ parysiu. 
Ustanowiono na niej: 1) aby nic odraczać w yborów  w Mołdawii; 2) aby Im j- 
makan W ołoszczyzny w yłożył niejasne punkta w firmanie; 3) aby przesiane 
kaimakanowi W ołoszczyzny iustrukeye przesłać także książęciu Vogondesowi, 
aby i on do nich się zastosował, z wyjątkiem niektórych przykładów tyczą­
cych się Mołdawii; 4) aby zwrócić uwagę komisarzy na 11 punktów  w n - 
manie niejasno w yłożonych; 5) aby w W ołoszczyznie spiesznie wygotowano 
listy wyborcze, a w 30 dni po ich ogłoszeniu przystąpiono niezwłocznie do 
w yborów . — Na konferencyi tej nie było mowy o książęciu Vogoridesie i jego
mniemanych nadużyciach.

—  Najważniejszą ze spraw  i wypadków jakie zajmowały rząd tureem
w końcu zeszłego miesiąca, a o których przyniosła nam szczegółowe w,ia “ '”^2 
ści ostatnia poczta wschodnia, mieszcząca doniesienia do 31. Maja doch0“ ^ e’ . 
jest zbiorowa nota podana Porcie przez Francyą R osyą, P rusy  i Sardy 
z żądaniem usunięcia kajmakana mołdawskiego księcia \  ogoridesa od tymcza 
sowego zarządu M ołdawią, skarżąc go o nadużycia tamujące wolność w ybo­
rów  w tym  kraju i swobodę w yrażania opina. Porta w sparta przez posł 
angielskiego i austryackiego, odmówiła temu żądaniu, lecz mimo tego cztery 
mocarstwa żądanie swoje ponowić miały. Całą tę sprawę przedstaw 
wszechstronniej, przytaczając dwa jednostronne a przeciwne o nni sprav o 
zdania dwóch korespondentów z Konstantynopoia do wmdenskiej O s t d e u t s c
P o s t  i do francuskiego C o n s t i t u t i o n n e l a ,  z których każdy zapatruje się 
na tę sprawę z innej a przeciwnej strony. Sami przypomnimy Jedy nl<h ,zk .S1̂  
Vogorides z rodziny fanaryotskiej, je s t przeciwnikiem zjednoczenia się 
Naddunajskich, a ojciec jego mieszkający w Stambule ma znaczny p y

W ^ łS T s p in d e n t  X ' ^ t d e u U d i e  P o s t  pisze: .Konstantynopol ^S. Maja. 
Pan Thouvenel, podobnie jak  marszałek Lannes pod A spern, Pusf  zaJ j CzaS- 
w ffaloD swoie pancerne szwadrony, iz zaczera doszły do celu i zw arły się 
z wrogiem, tchu im zabrakło W spólna demonstracya czterech m° car^ v .Pb T 
pisujących traktat paryski, była w istoce wielką f / arz_ą. W ogor,des m^ 
z Jass odwołany*, tak brzmiało żądanie Francyi, Rosyi, P rus i SarJ j ;nl'' 
obok przedstawiały wielki i długi spis grzechów kajmakana. R esz jd  bas p ^  
stąpił sobie w tej sprawie z przebiegłością mogącą czynie zasz" ^ e| ;|J ubo!e. 
mitszerau dyplomacie europejskiemu... Podzielił on zale p. ihouvene , 
wał, iż cztery mocarstwa znalazły przyczynę do skargi, lecz przedstawi  ̂
może sam i samowolnie działać, ale rzecz całą przyrzekł PrzediozJ’c , , de.
nistrów, tym  sposobem starał się zyskać na czasie. Tymczasem na y
pesze od pełnomocnika tureckiego w  Księstwach, Safet Efeu^dego, Prze p
face rzecz całą w innym zupełnie świetle. Równocześnie powroci ba on Pro
kesch, a stary lord Redcliffe oświadczył nawet, ze cały ten przedmiot me Je 
w art bliższej uwagi. W idział on w całej tej spravvie tylko je  no Pa“ s ^  , 
którego inne przyłączyły się przez grzeczność. S tary książę g 
swego w pływ u wprost u sułtana, a lord Redcliffe poparł tamże Dy^a^n zba­
dawszy sprawę szczegółowo, znalazł żądanie przesadzonem, mu wielki
przedłożył go sułtanowi, lecz tenże w prost go odrzuć, ł. Tym  
wezyr w ysunął się z łapki. Nie można ju ż  było uderzyć na nie^ , g y  e_
gabinetu byłaby bez w pływ u na tę sp raw ę; trzebaby wys 4P P , tgn - st
ciwko sułtanow i, to jest odnowić poselstwo M enzykowa, a yp

“  ‘ t S ’a Z i r t  3 T E V t i “ bp<,t z powoda źądaoia zmiany Br- 
mano o w jboraoh w W ołoszczyznie. Komisarz francuski ^ A T ^ w n y E r a o -  
stawił, iż firman ten jest niewłaściwy dla P rusv  i Sardynia
dyfikacyj, a słowo jego ma wielką wagę w P ary ZUl RasJ  >wi / u cz zależała 
zgodziły się w tej sprawie na to co czyniła Francya. L , ^ n;e raoźna
od tego co powie A ustrya i Anglia, gdyz na zacięty opor dy



b y ło  liczyć, bo sprawa me by ła  0S.0^ j aja zinjerzają jedynie  do rozszerzenia 
■wraz z trzema innemi mocarstwami ą d o ’Wy borów  większej liczby w ybor- 
p raw a  wyborczego i do przy  pusze ^  naturalnie zjednoczenia, lecz
ców będących z a  zjednoczeniem. _ przyrzekł Thouvenelowi zwołać
nie ma odwagi otwarcie się oprzeć. } F rozpraw y . W  istocie zaprosił
wszystkich posłów na radę i rzecz p DOwiedział, ii o całej sprawie m e n ie  
wszystkich, lecz lord R e d c l . f f e w r j ' t o ’ wyrazi! j L o  swe zdanie, 
chce wiedzieć i na radę me p y j  zaproszen ie , sam w ystąp i w szranki.
Baron Prokesch poseł austryac p F ra n c J i ,  lecz po takiej odpowiedzi
i A us try a  ma w tej sprawie staną: f> ^  . cala wa[ka ograQiczy sl? „a
lorda Redcliffa bitwa zmieni s e y  ^  Redcliff nie chcąc wiedzieć o całej rze-
przedstawieniu swego zdania, -  y „  • pójdzie z tąd  skarga na mego do

j ■ “ lord Red“
/  K *  wcześniejszym w prawdzie,  bo

z 22- M aja, tak tg sprawę w tynl saraym  stanie; odwołanie kaimakama
S praw a Księstw 3 ;ak “u trzym ują ,  przez posłów  francuskiego, rosy j-  

mołdawskiego zazą > j ni e nastąp i i0 jeszcze. U trzym ują  nawet, iz 
skiego, pruskiego 1. S“l oc az koniccZność tego środka uznał sam wielki w ezyr,
z trudnością nastąpi, c napotkał w  dywanie na opozy-
Lecz zdaje s.g, iz w  ej spraw J  j - jc s t  do nićj  p rzyzw yczajony ,
cy ą ,  której t o  m Jk t | r y PSp0w odował zamianowanie Mikołaja Vogoridesa 
i ze ten sam w plyw . k y  p . u t  ać na tera stanowisku w szy -
kąimakamera, mężowie stanu widzą trudności i kopioty wszelkiego
stkiemi sdąmi. l ^  ^  ^ p o z y c y a ;  lecz ich przeciwnicy nie chcą słyszeć o
rodzaju jakie wy wo 7 ^  trzeba ia w spo mmac, iz w  opo-
zadnem ustąpieniu teg nnnŁ an; Drzez w p ły w y  obce, a pewność iz bgdą po- 
r z e  sw ym  zachęceni są > P o p ^ J *  posłów  angielskiego i a u s t ry -

S i e g ó ‘4  S  o p o zy cy is i łg ,  k tórą  tylko z wielkim trudem p rz e z w y c ę z y c

będzie można mocarstwa, które się oświadczyły przeciwko administra-
Z drugi J y  skłonnemi do odstąpienia od swego żądania a

i p .  V o g o r i d e s a  n zdają ę 7s to micJ R  innem, przez ambasadoracyi p. v o g o . i u « » ,  — ^  •• . między innemi przez ambasadora
skargi pm dstawipne w - 7 ^ ^  środkL Stan sprawy finansowej jest
tr n r v i  s a  zdolne w yw ołać  skuteczne ś r o - - . .  —  . ,
F ran cy  , ą K sięstw : tj. nie postąpiła ona ani krok dalej,
taki sam jak  sp raw y  tvs § i dziennika L a  P a t r i e  tak o tej rzeczy pisze:

bm eU ureoki dzieli się w zdaniu co do tej rzeczy: ztąd chodzą wieści o zmianie

J aka S S L ' w S m f c f  z Konstantynopola podane w  T r i e s t e }  Z t g  a się-
• Maja sa następujące. Dnia 27. Maja uczuto w  Konstantyno-

gające do 30. M j .  . ^  źad h szkód nie z rz ądz.ło. Ciągle

P J v t o b d z i e  ania na ulicach Pera  rozszerzy ły  przestrach miedzy mieszkań- 
napady  i obd wielkich mocarstw mieli podać zbiorową no ę do i o rty  z zą-  
cam. a P° ;̂ie ^ ‘;vzi la energicznie środki dla zapewnienia bezpieczeństwa 
daniem, aby PrzcV  ?- S 8 kłopocie względem pomieszczenia

m i -Sf  w Cs S c 7  gdyż  koszary okazały się niedostatecznym. W  skutku tego 
wojsk w  stolicy, g y  y odesłać część wojska na prow m eye a międzypostanowił minister R ^ a  basza^odesł^^ ę  ̂ ^  ^  ^

innemi r o z ło z y c i  w  R  je s t  wojska w Konstantynopolu okazały
r  S S c k  e d b  pomieszczenia w ojska; zdaje się, iż jes t o 

S r f f  S o “ ó 5 m  P»k»7i P «> 1 »«  “ S‘”  w o jsk ,  z K o n , ta n t , » » p . l ,
nad Dunaj na g r a n i c ę , Mołdawii i W ołoszczyzny, gdzie obawiają się w yb u ch u

• onnk-ninościl   Święta  Bairamu rozpoczęły się 24. Maja z wielką w spa­
niałością; w  czasie uroczystego pochodu , na którego czele szedł sultan do me­
czetu Achraeta, muzyka sułtańska grała jakąś  piesn narodow ą tu recką ,  w  o - 
szaku sułtana uw ażano między innemi Omera baszę i niedawno wygnanego

^^hi 'oo^S tam bulu  p rzyb y ł  niedawno Naib Emin jeden z w ładzcow  w zacho­
d n i m  Kaukazie; naznaczono mu mieszkanie w Seraskieracie, a O s s e r v .  1 n e s t  
mniema, iż to naznaczenie mieszkania w Seraskieracie rów na  się uwięzieniu
Wiadomo że usiłowano napróżno pogodzić Naib Emina z Seferem baszą w ła-  
d liacvm  również z zachodnim Kaukazie. W  Konstantynopolu obiegała wiesc, 
i? Naib udaje się w  pielgrzymkę do Mekki. —  S ultan  ma za kilkanaście ni 
wviechac w kilkotygodniową podróż w tow arzys tw ie  sw ych  młodych siostrzen- 
adw dla zwiedzenia w ybrzeży  morza Marmorza. Ju ż  poczynionio do tego 
nr? v»-otowania, a orszak sułtański ma b yć  świetny, a w  kilkunastu miejscach 
p rzygotow ują  uroczyste przyjęcia dla padyszacha. Su ltan  w  tej podroży  chce 
naśladować na małą skalę innych monarchów europejskich.

 Konferencya do sp raw y  Księstw naddunajskich, k tórą  zapowiadaliśmy
w ostatniej korespondencyi, odbyła się przedwczoraj u wysokiej P o r ty  w  ap a r­
tamentach wielkiego w ezyra i zakończyła się w  sposób zadowalający mz po­
wszechnie ządzono, dzięki pojednawczemu usposobieniu, które większa częsc 
członków składających j ą ,  okazała w rozprawach nad rozmaitemi punktami, 
które potrzeba uregulować. Ministrowie tureccy i tym  jeszcze razem dali do­
w ody swego pragnienia doprowadzenia do zupełnego porozumienia się między 
interesowanemi i usunięcia jak  najskorzej trudności,  któremi ta ciernista sp raw a 
ies t otoczona. W kazaliśm y ju ż  przedmiot tej konferencyi. W szys tk o  zostało 
zgodnie załatwione i co nader godna u w a g i , lord Stratford de Redcliffe pokazał 
sie raczej p rzychylnym  niż przeciwnym ambasadorowi francuskiemu, co po­
wszechnie daje pow ód do myślenia, źe ambasador angielski nie liczy na u t r z y ­
manie niezmienne dotychczasowej polityki gabinetu St. James w  przedmiocie 
K sięstw  i że owszem spodziewa się bliższego zwrotu. T y lk o  sam in ternun- 
cvusz austryacki starał się czynić niejaką opozycyę, ale nie znalazłszy ża­
dnego poparcia ze strony kolegów musiał przystać  na decyzye ogólnie przyjęte.

W ed łu g  tego co postanowiono na tej konferencyi firman zwołania d y w a ­
nów  zastosow any będzie jednocześnie i w  jednakow ym  sposobie w  obu Księ­
stwach —  w duchu największej wolności w yborów . —  T o  postanowienie na­

turalnie pociąga za sobą odroczenie w y bo rów , ponieważ to wszystko co obe­
cnie czynione je s t  w  Mołdawii dla ułożenia list w y borczych ,  niezmiernie jes t  
dalekie od tych zasad wolności poprzednio p rzy ję tych  i ostatecznie zatwierdzo­
nych na przedwczorajszej konferencyi, wszystko zatem może byc uważane za 
żadne i niebyłe i potrzeba przystąpić  do now ych  prac przy  goto w aw szych ,  na 
zasadach zpodnych z in s trukc jam i wydanemi przez w ysoką  Portę .

Postanowienia powzięte w  sobotę zostały wczoraj z rana przesłane w  tre- 
ści telegratem obu kajmakanom i komisarzom otomańskim, z rozkazem zastoso­
wania się do tych postanowień, a reprezentanci mocarstw interesowanych za­
wiadomili także o tern w łaściwych komisarzy, zapowiadając jak  najprędsze na­
desłanie instrukcyi szczegółowych na piśmie. Należy je dn k  obawiać się jeszcze 
żeby pomimo tego co tak stanowczo zdecydowane zostało z współudziałem 
rządu  tureckiego, władze mołdawskie nie chciały pomimąc rozkazy zwicrzchni- 
czego dw o ru  i spow odow ały  now ych  reklamacji.  Nie można liczyc na to, 
żeby gabinet austryacki chociaż zmuszony cofać się w  Konstantynopolu , do­
browolnie zrzekł się prowadzenia w Rsięstwach sys tem u, ktorego trzym ał się

d0 tą tp o d ro T s u h ln a Zndo lsmed i cieśniny dardanelskiej, zapowiedziana przed 
kilku dniami, dziś jes t  odwołana. Po ra  wielkich upałom  w k tó rą  właśnie 
wchodzimy i liczne zatrudnienia które ciężą w  tej chwili na ministrach mającyc 
wziąć udział w tej podróży , spow odow ały  zapewnie tę zmianę postanowienia 
sultana. W y so k a  Porta zawiadomiła konsulów poselstw zagranicznych, ze rada 
policyi w ministerstwie w ojny  mianowana dla zredagowania now ych  przepi­
s ó w  mających przytłum ić skutecznie nadużycia popełniane w stolicy, ma s i e  
v róTcfzg7romadzić dla rozpoczęcia tej pracy. W szys tk ie  zatem poselstwa w e ­
zwane są abv w najkrótszym czasie w yznaczy ły  swoich delegowanych . opa­
t rz y ły  ich dostatecznemi pełnomocnictwami do prędkiego spełnienia tego proje­
ktu Trzej w yżsi urzędnicy W ysokie j P o r ty  zostaną także wezwani do wzię-

Cia U<Omlr pasza, turecki członek komisyi nadbrzeżnej Dunaju, znajdujący się 
tu od S i e g o  czasu, ma za dwa lub trzy dni wyjechać dla przyłączenia s ę  
do tej komisyi. Oiner pasza został przyzwany do Konstantynopola dla obe­
znania Porty z pracami komisyi i otrzymania kompletniejszych mstrukcyj 
w przedmiocie tego co jeszcze pozostaje do uczynienia dla ostatecznego utea u-

ł ° Ua Admfrał A hmet pasza, jeneralny gubernator w y sp  archipelagu tureckiego, 
został uwolniony od tego urzędu  i w ezw any  do stolicy Jego stosunki z te ra ­
źniejszym gabinetem, niepozwalają przypuszczać zeby to by ła  niełaska, sądzą 
zatem, źe zapewnie Ahmet pasza przeznaczony jes t  do jakiejś ważniejszej

P Od czasu św ią t  Bairamu, Porta  nie miała czasu zajmować się kw estyą  fi­
n an so w ą ,  która jednak w ym aga  prędkiego załatwienia. S ta ra ją  się tu  skom­
pletować pożyczkę 12 milionów o której niedawno mówiliśmy, ale me słychac 
wcale o żadnym  now ym  projekcie banku. » B .

M sięsiivf$ 3, m ittunm sSiie.  .
K orespondent paryzki w I n d ć p e n d a n c e  B e i g e  podaje następujące wia­

domości z ostatnich listów z Bukaresztu i J a s s y : (.
Pan  de T a ley ran d  je s t  to miody dyplomata w ycho w any  w  doorej szkoie, 

maiac bardzo kompletne instrukeye od pana T houvenel i czując się popiera­
nym  w W iedniu  przez p. de Bourqueney, chciał on od razu przybrać  p o z y c ję  
szczera i wyrazistą. Ale po położeniu p ierwszych zasad, skoro oświadczył j a ­
kie sa zamiary F ran cy i ,  poczuł,  źe powinien jak  najroztropniej postępować 
Postrzegać, sądzić o położeniu i dać poznać swoje wrażenia, oto ce 1 jaki chciał 
osiągnąć i to mu sie najzupełniej udało. Posyłając pana Lesourd  do Konstan­
tynopola, pojął on, źe skargi jego pow inny byc  poparte mezbitemi dowodami.

Potrzebow ał on dostać materyalne dow ody niepojętych postępków  kaj- 
makana Vogorides i nietylko posłał panu T houvenel skargi z dodaniem w y w o ­
dów słownych, formalnych, o groźbach i uciskach, jakim ulegają w yborcy ,  ale 
nadto dodać mógł do tych dokumentów oryginalne listy znakomitych u rzędn i­
ków, w  których plan, jaki chcianoby wykonać w chwili głosowania przedsta­
wiony jest jawnie aż do cynizmu. W te d y  p. Ih o u v e n e l  mając pod ręką  tak 
niezatarte dowody, mógł głośno przemówić w K onstantynopolu  i zmusić am­
basadora Anglii do uznania, źe postępowanie kajmakana je s t  godne nagany. 
Nie należy jednak sądzić, żeby nieprzyjaciele połączenia uznali się pobitemi, 
przeciwnie liczą oni jeśli nie na zupełne powodzenie, to przynajmniej na m eno  
ter mine, k tóry  pozostawi teraźniejszą orgam zacyę, zmieniając tylko niektóre 
części administracyi. Posyłając wielką w stęgę  o rderu  żelaznego krzyza  kaj- 
makanowi Vogorides, A us trya  chciała niejako postawie się ja k  przeciwniczka 
polityki francuzkiej. F rancya  podniosła rzuconą rękawicę, —  niedalekie w y  
padki dowiodą tego.

Wystawa przemysłowa w Warszawie.
(Z  K u ry e ra  W arsz  )

(C iąg dalszy.)

Oprócz tego w  sali tej,  godzien uw agi w y ró b ’ Ferdynanda^ P o l i c ­
majstra stolarskiego z W a rs z a w y  p rzy  ulicy Solnej Nr. 8 1 4  W y ró b  U j  kto 
remu dajemu nazwę goto walni uniwersalnej , jesi. Ptel _ ■> , . ^  .
rodzaju i w ykonany  został w edług  pomysłu  wlasne/ “ . ^ ^ d r z e w e r a  róźowem

“ “ j . i V ' S V ' T  “ o d t o w .  s l u ź j  do wpuszczania w o d y  do miednicy. 
Obok Tej miednicy znajdują  się dwie puszki szk anne do mydła z pokrywkami; 
takaż Duszka do szczotek do zębów, oraz szklanka do w ody  z pokry w ką  i gąbka 
wielka W  części dolnej środkowej za drzwiczkami w ew nątrz  urządzona jes t  
k ąp ie l 's iedząca  (S itzb a d ), do której wpada podług upodobania tw ard a  lub 
S a  woda cienia lub zimna w od a ,  za pomocą rurki przez dw a kurki w e ­
w nątrz  p o d ’ k l a p ą  umieszczone. Obok kąpieli siedzącej, jes t  skrzynka d re ­
wniana blachą wybita do spuszczania nieczystej wody. Po lewej strome w  śro­
dku ,  w  kształcie szuflady w y su w a  się miedniczka, do której w oda wenodzi
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rurkę urządzoną wyżej za drzwiczkami górnemi. Po prawej stronie w s'rodku 
także, jest szuflada i po rogach male szafki do użytku podług upodobania. Do 
kąpieli, jako też do fontan, woda przechodzi przez rury  przeprowadzone przez 
filary tylne z rezerwoarów po obu stronach w kształcie koszów do kwiatów 
odrobionych, w których się mies'ci po 12 garncy lub razem 24 garncy wody.
M a  A n n  c ł n m m n U  i .J /? I   • P , 1 I . j... I

francuzkim, zupełnie ulepszony. 0  fortepianie tym, już  pisaliśmy, kiedy się na 
wystawę przygotowywał, dzis więc dodamy tylko, źe fabrykant nie zawiódł 
oczekiwań naszych i odpowiedział w zupełnos'ci zadaniu awemu. Cena jego rs. 
700. Co do dwóch fortepianów p. A. Hoflera, te zarówno odznaczają się po­
wierzchownością jak wewnętrzną wartością. Widzieliśmy je  na warsztacie
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temiz jest z każdej strony szyber do wysuwania, służyć mogący za stolik. Po 
obu stronach jest wieszadło do ręczników. Pomysł tego aparatu i nader do­
kładne pod względem sztuki stolarskiej wykończenie, przynosi zaszczyt panu 
Polzenius, który nie mało musiał poświęcić pracy i starań dla rozwinięcia po­
wziętej myśli. Gotowalnia ta stanowi ozdobny mebel, który po nad rezerwu­
arami mieszczącerai w sobie 24 garncy wody, może być jeszcze, gdyby kto 
sobie życzył, przybrany w kwiaty. Cena rs. 700, ale w porównaniu z wy-

. .  . w „ jest fortepi;_____
dynowicźa, a w  chwili naszego przeglądu, spodziewano się fortepianu z fabryki 
Maxa, który też przybył.

Nakonie trzy fortepiany z fabryki F. W. Szillera z Petersburga, tak z pia­
tami jak i bez; z tych dwa większe a jeden mniejszy, po cenach rs. 660, 635 
i 455 ,  zamykają liczbę przedstawionych na wystawę instrumentów tego ro­
dzaju. Mówiąc o panu Schiller, dodać tu należy, iż nieraz spotykaliśmy się 
z imieniem jego w dziennikach petersburgskich, jak J o u r n a l  de  S t .  P e t e r s ­
b u r g  i innych zalecających wyroby tej fabryki.

Sala trzecia główna. — W  sali tej uderzają przedewszystkiem w środku 
stojące: pawilon wielki, dwa pawilony mniejsze filary i galerye, przybrane 
z wielką okazałością w same przedmioty, przedstawione na wystawę. Idąc po­
rządkiem jednakże, zaczynamy od wejścia: tu zwróciwszy się na stronę prawą, 
spotykamy część ściany przybraną w dywany z fabryki Braci Guczkowych 
w Moskwie, a obok tego tualetę, piękny wyrób stolarski, Rob. Fitzke z W a r ­
szawy. Dalej idą wyroby platerowane, według najgustowniej szych modelów 
W. M. Dubinina z Petersburga; a nad niemi zawieszone są ramy z fabryki p.

kończeniem i doborem tualetowyeh przyborów, jak  szczoteczek, grzebieni itd., 
dobranych z jak najprzedniejszych materyałów, jest zupełnie małoznaczącą.

W  środku sali widzimy jeszcze fortepian z fabryki Krahl i Seidler w W a r ­
szawie, najzupełniej wykończony.

Z tej sali przechodzień do sali drugiej, gdzie znajdujemy: wyroby z fa­
bryki mydlą i świec pana Liedtke w Warszawie; obok wyroby z fabryki za­
bawek dziecinnych pana Laskiego z Warszawy. Dalej wspaniałe lustra z kon­
solą, których dwa w tym rodzaju, dostawiła fabryka luster Braci Lesserów 
w  Warszawie. Lustra te, obok czystości szkła i wielkości tegoż, zastanawiają
artystycznem wykonaniem pod względem sztuki rzeźbiarskiej tak ram jak i sa- Heintzc w Warszawie; '  ndstępMą w y ro by noś am onicznc zn7cźnć7fabr y ki Sztif-
mych konsol, w których piat jest marmurowy. , sohna z W arszaw y; materyały złote i srebrne do haftów, fabryki W . S. Ale-

i o za lustrem, jako tez i dalej , cała ściana przybrana jest obiciem papie- xiejewa w Moskwie; wyroby bawełniane i jadwabne, J. Roszfera w Moskwie;
rowem w najrozmaitszym guście, dobrze ju z  w kraju zasłużonej fabryki obić w które to wyroby przybrane są z jak największym gustem wszystkie cztery
A  Vettera w Warszawie. Zwracamy tu uwagę na nowy zupełnie rodzaj obić filary, wystające nieco pomiędzy frontowerai oknami sali. U spodu zaś tychże
niedosc jeszcze u nas upowszechniony, na ozdoby kartonowe wyzlacane, które wyrobów, ustawione są: lampy Stangego z Petersburga- dalei wyroby sre- 
szczegolmej użyte byc mogą do upiększenia i wzbogacenia sufitów, i na tym brne odznaczające się elegancyą, Karola Malcza w Warszawie- haft dyplomowy
podobne inne. ł rzy tej ścianie ułożone są wyroby z fabryki świec stearyno- Katarzyny Zaleman z Petersburga; prześliczne szkła kolorowane i białe z por
wych Allonsa Jtiatlet w Moskwie; oraz Nisłsena i Junkra w Moskwie. Dalej i.: i z, n  *«,. , . . . . ---------r .
wyroby również z fabryki Vettera, jak  ozdobne pudełeczka w najrozmaitszym 
guście i z całą elegancyą wykończone; oraz wyroby cukiernicze, zwłaszcza
Lursa z Warszawy.

Mijając drzwi tej sali i posuwając się dalej aż do okna , znajdujemy pre- 
parata chemiczne i stearynę, z której oprócz świec wyrobiony został stolik 
i postument, a na nim wyryte słowa: "Stearyna z fabryki A. Epstein i Levy

tretami NN. Państwa, z fabryki Karoliny Hordiiczko wdowy, tudzież Wilhelma 
i Edwarda Braci Hordiiczko w Czechach, w gub. Lubelskiej. W yroby  z tej 
fabryki, przedstawiające się w tem wykończeniu, zasługują na ogólną uwagę, 
zwłaszcza, gdy fabryka ta ,  nieoszczędza żadnych starań i środków ku dopro­
wadzeniu ich do stanu jak najokazalszego. Tamże można widzieć i używane 
do wyrobu szkła materyały: jak piasek i krzemionkę w rozlicznych kształtach. 
Nie możemy tu pominąć jednej jeszcze sztuki, jaką jest wyrżnięty na szkle,

Sokołowem; z Olszańska hrabi Władysława Branickiego, oraz z Poturzyna, 
z Guzowa i Ilermanowa. Tamże widzimy krystalizacye cukru, tak w g ru ­
bszych jak drobniejszych ułamkach. Fabryka Fryderyka Pulsa w Warszawie, 
dostarczyła pomad i pachnideł wszelkiego rodzaju; ułożone one są w  koszy­
czkach, a jednak i koszyczki te wyrabiane w W ł o c ł a w k u ,  godne są uwagi 
i wzmianki. w  efekta wojskowe, z fabryki broni J. A. Borgmana w Petersburgu-Vo~d niemi

Wznosząca się w  oknie kolumna z pachmącego mydła, oraz otaczające j ą  dywan własnej roboty Ludwiki Strauss w Warszawie Nr. 476., a przytem
wyroby, jak pomady, kule mydlane, mydlą płynne, cold cream , puder ry -  dwa tokarskiej roboty mebelki do doniczek z kwiatami; kapliczkę, roboty pana
zow y, owoce, mydła kokosowe i t. p., pochodzą z W arszawy z fabryki Lilek; oraz misterne szachy, Tomasza Rawskiego z Warszawy, i kółko do

496 w Warszawie; przepyszne pod kloszami zegary, z fabryki Trouve w W a r­
szawie; platerowane wyroby Hennigera i Spółki w Warszawie; wyroby ofi­
cerskich wszelkich przedmiotów, W. T. Skosy rewa w  Petersburgu; wreszcie 
statuy i różne figury, zwierzęta itp. odlewy i meble, z fabryki K. Mintcra.

Minąwszy drzwi, w tej samej sali widzimy całą ścianę przybraną nakształt

Braci Natanson, ze szczególniejszą starannością przykładającej się do uprawy 
i podniesienia fabrykatów tego rodzaju.

Dalej idą wyroby z fabryki Ludwika Spiessa w Żyrardowie w powiecie 
Łowickim. Są to lakiery, wernixe, kwasy, etery, olejki; a także zasługujące 
na uwagę, jako nowość, szkło wodne wszelkiego gatunku; wreszcie potaże, 
saletry, emetyki, itd.

Obok tej wystawy, są jeszcze mineralia, przedstawione przez p. Dippla, 
a do okoła jeszcze cukier z fabryk: w Sannikach, Oryszewie, Ostrowie i Lu­
dwika Geyera z Rudy w powiecie Sieradzkim.

Fabryka Karola Scholtze w Szopach niemieckich pod Królikarnią, dostar­
czyła dobrych wyrobów stearynowych, po za któremi, ukazują się z szcze­
gólną starannością opracowane w yroby  P. J. A. Krause w Warszawie, a któ­
remi są : politury, lakiery, atramenty, pokosty, wernixe, szklą wodne, farbki 
do bielizny, indiga, itp. Fabrykę tę Kraussego, jako istniejącą od roku 1840., 
liczemy do pierwszych u nas w tym rodzaju, zwłaszcza gdy wartość rocznej 
w  r. z. produkcyi, wynosiła 30,000 rs., a jej lakiery, szkło wodne, różnoko­
lorowe laki i farbki, na szczególniejszą zasługują pochwałę. Przytem są także 
i krochmalik Jana Stuczkajskiego. Za wyrobami powyźszemi następują pa- 
chnidła z fabryki Ralle w Moskwie, pomady, mydlą przezroczyste i inne w od­
łamach znacznej wielkości. Fabryka ta zajmuje, o ile nam wiadomo, około stu 
ludzi, a wyroby jej, już znane nam były poprzednio jv Warszawie.

Fabryka Hirszraana i Kijewskiego w Warszawie, dostarczyła chemiczne 
wyroby wszelkiego rodzaju; poza któremi idą pachnidła Giki z Moskwy, oraz 
w yroby z zakładów gumy kartoflanej księcia W. P. Wołkońskiego z gubernii 
Tambowskiej,  i wyroby z fabryki farb A. P. Wołoskowa z Petersburga. Sze­
reg ten zamykają wyroby Ottona Schoeppe i Karola Linder z fabryki stearyny 
w  Grochówie; wreszcie takież w yroby Hocha również z fabryki stearynowej 
w  Grochówie pod W arszawą, przyozdobione wystawną kolumną w guście go­
tyckim, wznoszącą się pomiędzy temi wyrobami. Najgłówniejszą tu rolę grają 
świece, a czystość i przejrzystość, jakiemi te wyroby odznaczają się, są naj­
lepszym dowodem staranności i gorliwości, jakiemi ta fabryka nie przestaje się 
odznaczać. Kolumnada stearynowa przyozdobiona jest portretami Najj. Pana 
z tegoż materyału wyrobiouemi.

W  środku tej sali ustawione są fortepiany, z których zaczynamy od 2ch 
z fabryki St. Zembrzuskiego na Sewerynowie w Warszawie. Zembrzuskiemu

przędzenia, Mikołaja Skoraczyńskiego, tokarza z pod Nr. 597.
(D a lsz y  c iąg  n a s tą p i.)

Mozmaiie
— Powszechnie słychać, źe ród ludzki coraz więcej słabieje; jednak je ­

żeli przytoczonym datom zawierzyć można, to należałoby inaczej się przekonać. 
Gdy w  XIX wieku większa połowa ludzi żyje do lat 4 0 ,  w  wieku XV I tylko 
piąta część tego wieku dochodziła. I teraz więcej ludzi dożyje do 70, jak da­
wniej do 40 lat. Średni wiek życia wynosił w Genewie od 1561 do 1600 lat 
ośmnaście, od 1601 do 1700 lat dwadzieścia cztery, od 1701 do 1760 lat 
trzydzieści jeden, od 1761 do 1800 lat trzydzieści jeden, od 1801 do 1814 
lat trzydzieści ośm, od 1815 do 1838 lat czterdzieści, od 1838 do 1845 lat 
czterdzieści jeden.

Wiu €iom@ści Siteraciiie.
P o z n a ń ,  20. Czerwca.— "Przyrody i przemysłu, rok II wyszedł nr. 25 

i zawiera: Wycieczka na księżyc, popularna pogawędka (ciąg dalszy), przez 
Juliana Zaborowskiego. — C z ę ś ć  p r a k t y c z n a .  Przemysł. Narzędzia i ma­
chiny rolnicze uznane za najpraktyczniejsze (ciąg dalszy), przez H. Cegielskiego. 
— Korespondencya z Waszyngtonu w Stanach Zjednoczonych. — Przegląd 
ruchu literackiego naukowego w dziedzinie nauk przyrodniczych. Kazimirza 
Wodzickiego zapisek ornitologiczny. Sprawozdanie z podróży naturalistów, 
odbytej w  r. 1854 do Ojcowa.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie d. 20. Czerwca 1857.

o . . P  I  ® (t y.
Okowita0) na miejscu (bez beczki) 24}— 24}; z beczką na bieżący miesiąc 

25} p b .
Dzisiejszy obrot interesów małoznaczny.

*) za beczkę po 9 6 0 0  g T ra l le s a .

Wiadomości liandlowe.
B e r l i n ,  19. Czerwca.

Pszenica 6 0 —92 tal.
. ta ”̂> na Czerwiee i Czerwiec Lipiec 51}— J—  5 2 f  tak, na

nie chodziło zupełnie, jak to widać, o zbytnią powierzchowność, ale o war- Lipiec Sierpień 5 2 —5 1 f— 53} tal., na Sierpień Wrzesień 52}— 53*
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tami, i zasługują na zwrócenie uwagi. Cena tych fortepianów po r. sreb. 500. 
Trzeci z kolei jest fortepian Kerntopfa w Warszawie Nr. 548., z mechanizmem

tal., na^ Lipiec Sierpień 16 tal., na Wrzesień Październik 15}—} tal., na P a­
ździernik Listopad 15T’a— } tak, na Listopad Grudzień 15 tal.

(Dodatek.)



JW 142. Dodatek do Gazety Wielkiego Księstwa Poznańskiego, dnia 21. Czerwca 1857.
Okowita 291— 4 tal., na Czerwiec, Czerwiec Lipiec i Lipiec Sierpień 

ta l . , 'n a  Sierpień W rzesień 2 9 ^ - 3 0 — 291 tal., na W rzesień Pa­
ździernik 29— \  tal., na Październik Listopad 28—1 tal.

S z c z e c in ,  19. Czerwca.
Pszenica 30—93 tal., na Czerwiec 85 tal., na Czerwiec Lipiec 8 %  tal
Żyto 50—51 tal., na Czerwiec, Czerwiec Lipiec i Lipiec Sierpień 50 tal., 

na Wrzesień Październik 5 0 - 5 0 *  tal., na dostawę wiosenną 51— 5 U —51 t a .
Olej rzepiowy 17* tal., na Czerwiec 1 6 | tal., na W rzesień Październik

151 tal.
6 Okowita 12^ pet., na Czerwiec Lipiec i Lipiec Sierpień 1 2 f pet.,

G d a ń s k  18. Czerwca. —  Targi angielskie w upłynionym  tygodnia pod­
niosły się o 2 ’do 3 szyi. tak na krajowej jak i zagranicznej pszenicy. Obrót 
jednak był ograniczony, a spekulacja na większą skałę nie miała miejsca. Ze 
stanu zasiewów zimowych powszechnie są zadowolniem.

W  ciągu tygodnia dostawiono do Londynu:
• 'O  B obu S iem ie  ln iane

Pszenicy. Jęczm ienia. Owsa. j g r0cjulł \ rzepak.

z kraju 10,179 175 1408 709 -
z zagranicy 5134 2025 11,722 192 _ —

Targi szkockie, irlanzkie i prowincyonalue rowmez z podwyższeniem za­
mknęły się.

\Ve Francyi ceny trzymały się silnie, wszakze bez materyalnej w noto­
waniach różnicy.

W  Holandyi, Hamburgu i wszystkich morza Bałtyckiego portach targi, 
przy lepszych cenach miały więcej ożywienia.

Na naszej giełdzie była wyraźna ze strony kupujących ochota do intere­
sów, a ceny w ciągu tygodnia 1^ do 3 sgr. przybrały na szeflu. Sprzedano 
pszenicy szetli 99,720, żyta 10,920.

Płacono za szefel pruski wagi beri. T al .  sgr. fen. Tal.  
Pszenicy 8 0 —88 2 20 — ’ 3

8 8 - 9 1  3 4 2 3
. » 9 1 - 9 4  3 14 2 4

Zyta  8 4 - 8 8  1 22 6 l
Grochu 1 21 1 1

sgr.
2

U
10
29
24

fen.
6

Mąki cetn.

37,800
45,310

T oruń przebyło: pszenicy 28,860 szetli, żyta 2100. Belek sosnowych
8764, dębowych 51. W ysokość wody stóp 2 cali 6.

Czas mieliśmy zimny, dżdżysty i burzliwy; dziś pierwsza piękna pogoda. 
Kursa %amian: Londyn 197“. Hamburg 4 4 |.  Amsterdam 101.

Alexander Makowski ( f  Comp.

Przybyli do Poznania 20. Czerwca.
B A Z A R .  Mielęcki z Łabiszyna, fizczaniecka z Bród.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A .  Britlwitz i Dittrich z Berl ina,  Raszewski 

z Sczepowic, Haase z Targownicy ,  Koczorowski z Jasina.
H O T E L  D U  N O K I ) .  H r .  Bniński z Hopówka, Morawski z Ju rk o w a ,  Koczorowski 

z Gościeszyna, hrabia Myrielski z Wrocławia, Brockere z Łabiszynka, Brudzewski
z Ottorowa, Szóldrski z Osieka, Mierzyński z Witowie.

H O T E L  R Z Y M S K I  U U S C 'H A .  Dobrzyrki z Baborowa, Oldemeyer  i J i inger  z L i ­
pska, Berlin z W rocławia,  Bauer, Sonnnenthal,  Levy i F re u n d  z Berlina.

P O I )  C Ź A R N Y D I  O R Ł E M .  Mikarn z S trzelna,  Długołęcki z Czernijewa, Meissner 
z Bogdanowa.

H O T E L  B E R L I Ń S K I .  Nehring z W rześn i ,  Geiermann i Page z Berl ina ,  S krobu-  
chowska z Zbozalkowa, Grams z Woldenberga.

H O T E L  P A R Y Z K I .  Prób.  L aurentowscy z Ruchocic, Menzel z Ś rem u, Prusinowski 
z Grodziska, Lewiński  z Podrzecza.

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M .  Grabowski z Uchorowa, Gotz z Mikuszewa, Sachse z S tę­
szewa, Schmidt z Sędzin.

W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M .  Rassler z Berlina i T appe r t  z Buńzlau, ulica 
Magazynowa Nr. 15.

Teatr polski z Krakowa.
W  niedzielę 21. Czerwca: Napoleon Z Polakami 

W Hiszpanii r. 1808. Dzieło sceniczne w 6ciu od­
działach z ewolucyaini wojsk-owemi.

Księgarnia N- Kamieńskiego i Spółki W Pozna­
niu (w Bazarze) odebrała i poleca:

ZAW ISMIOM HAOZm e.
P o w ie ś ć  n ie z m y ś lo n a .  2 tomy.

Cena 2 Tal. 10 Sgr.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W Po­
znaniu (w Bazarze) ma w zapasie i poleca: 
Herzblattchens Zeitvertreib. Unterhandlungen Tai. s^r. 

fu r kleine Knaben und Madchcn. 2. posz. — 12 
i  Tochter Album. Untcrhaltungen im hausli- 

chen Kreise zur Bildung des Verstaudes 
und des Gemuthes der weiblichen Jugend. 
Herausgegebeu von Thecla v. Gumpert
2 p o sz y ty ............................................................— 10

Der Knaben Lust und Lehre. Blatter zur 
Unterhaltung und Belehrung fur Knaben 
im Alter von 10— 16 Jahren. 2 poszyty — 12 

Handbuch der praktischen Chirurgie fur 
Aerzte und W undarzte von Dr. Victor v.
Bruns. II. A btheilung.................................. 3  12

W ird  Russland Katholisch? v. P. J. Gagarin — 15 
Das deutsche Staramgutssystem nach seinem

Verlaufe von Dr. Ludwig Zimmerle. . . .  1 15 
Katechetisches Handbiichlein fur die zwei er-

sten Schuljahre von J. A. F r i t z  —  12

Abonament i sprzedał
M U Z Y K  A L I Ó W  

pod najkorzystniejszemi warunkami
ofiaruje

Ed. Bote ■ 
i 

G. Bock
Poznań, ulica Wilhclmowska Nr. 21.

Król.
nadworny

handel
muzykaliów

Nauczycielka, Polka, biegła w swoim zawodzie 
u* 'ka' ,a „zuka umieszczenia. Wiadomość udzieli
siegurnia IV. MŁamieńskieyo i  
to tk i W P o zn a n iu  (w Bazarze)._____

lauczycielka, Polka, nic muzykalua,szuka umie- 
renia. Bliższą wiadomość udzieli księgarnia IV. 
a m ie ń s k ie g o  i S p ó ł k i  w Poznaniu 
Bazarze). _____

auczyciel domowy szuka umieszczenia. Bliższą 
lomość udzieli księgarnia N. K a m ie ń s k ie g o  
ółki  w  Poznaniu (w Bazarze)

Wystawa sztuk pięknych.
Przypadająca według ustaw towarzystwa sztuk 

pięknych wystawa tegoroczna odbędzie się na wiel­
kiej sali ratusza miejscowego.

Rozpocznie się dnia 1. Lipca i potrwa przez cztery 
tygodnie.

hpis obrazów w niemieckim i polskim języku 
sprzedawane będą przy wnijściu po 1 Sgr. oraz bi­
lety wnijścia jednorazowe po 2 \  S gr., bilety oso­
biste na cały ciąg w ystawy po 20  Sgr., familijne zaś 
po 1 Tal.

W ystaw a otw artą będzie w dnie robocze od 9tej 
z rana do 7ej z wieczora, w dnie niedzielne lub 
świąteczne tylko od 4tej do 7ej z południa.

Poznań, dnia 17. Czerwca 1857.
K o m i t e t  A d m i n i s t r a c y j n y  T o w a r z y s t w a  

s z t u k  p i ę k n y c h  w  P o z n a n i u .

L ist gończy .
Z baraku tutajszego domu karnego, uciekł wczo­

raj rano kucharz L e o p o l d  S i e k i e r s k i ,  wskaza­
ny na dwuletnie więzienie za popełnioną pojedyń- 
czą i ciężką kradzież, dawniej z Król. domu kar­
nego z Rawicza.

W szystkie władze powiatowe, miejscowe i poli­
cyjne upraszają się uprzejmie przy zapewnieniu na­
tychmiastowego zw rotu wszelkich ztąd wyniknąć 
mogących kosztów, aby czuwały na wspomnionego 
zbiega, w razie natrafienia go przy aresztowały i do 
tutajszego zakładu dostawiły.

Król. zakład karny w Łęgu Oberskim pod Raco­
tem, w powiecie Kościańskim, obwodzie rejen- 
cyjnym Poznańskim, dnia 11. Czerwca 1857.

D y r e k c y  a.
v. S om m erfe ld  i P a lk en h a yn ,

porucznik za służb.
R y s o p i s .  Imię i nazwisko: L e o p o l d  S i e ­

k i e r s k i ;  wiek: 22 lat; miejsce urodzenia: Sienko- 
wice w Polsce; miejsce zamieszkania: S łupia; reli- 
gia: katolicka; stan: kucharz; stosunek familijny: 
nieżonaty; wysokość: 5 stóp 2 cale; w łosy: cie­
mne;  oczy: niebieskie; czoło: niskie; brwi: ciemne; 
nos: kończaty; gęba: mała; broda: golona; zęby: 
zupełne; podbródek: śpiczasty; skład tw arzy: po- 
długow aty; cera: zdrow a; kibić: wysmukła; ję ­
zyk: polski; szczególniejsze znaki: żadne.

O d z i e ż :  1 eiemna czapka sukienna z rydelkiem,
1 surowa jaka drelichowa, 1 surowa westka dreli­
chowa, 1 płócienna koszula, 1 para szelek, 1 para 
taśmów kamaszowych, 2 chustki na szyję w nie­
bieskie i białe kratki, 2 pary bawełnianych szkar- 
petek, para skórzanych półbutów, para krótkich 
surowych drelichowych spodni. Prócz tego miał 
przy sobie 1 grzebień, 1 szczotkę do sukien, 1 do 
kurzu i 1 do smarowania. Odzież po największej 
części była cechowaną znakami K. S. R.

T y n k  t u r a .  n a  o w a d y ,  flaszeczka po 5 Sgr.
Kompozycya ta , z perskiego proszku na owady 

jest doświadczonym wybornym środkiem na w ytę­
pienie pebłów, pluskwów, moli itd. Do nabycia u

JLudwika J a n a  M eyer ,
przy ulicy Nowej.

OBW IESZCZENIE.
Termin do wydzierżawienia dóbr G oś ci ej ew  a 

w powiecie K r o t o s z y ń s k i m  na dzień 16. Czer­
wca r. b. wyznaczony znosi się, a natomiast inny 
termin na d z i e ń  8. L i p c a  r. b. z południa o go ­
dzinie 4tćj wyznacza się.

Poznań, dnia 13. Czerwca 1857.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

Aukcya wełny, wina i mebli.
Z polecenia tutajszego Król. Sądu powiatowego 

sprzedawać będę przez publiczną licytacyą najwię­
cej dającemu za gotówkę w wtorek dnia 23. Czer­
wca r. b. przed południem od godziny 9. w lokalu 
aukcyjnym przy Magazynowej ulicy Nr. 1.

meble mahoniowe i brzozowe,
jako to: serwantkę mahoniową, kanapę, szafę do 

sukien, stoły, krzesła, lustra i garderobę.

80 butelek wina Reńskiego,
potem o godzinie wpół do 11. około

15 centnarów wełny
w 7miu wańtuchach.

WdObel, sądowy Aukcyonator.

Aukcya srebra.
Z  p o lecen ia  IŁrót. kan toru  

ban kow ego  w  m iejscu  sprzedawać
będę przez publiczną licytacyą za gotów kę, n?
p ią te k  dn ia  2G. C zerw ca  r . b.
przed południem o godzinie 1 ® .  w  loka lu  
a u k cy jn ym  p r z y  u lic y  S ze ro ­
k ie j 2 0 . i JBuielskiej 18.

pewną ilość srebra,
jako to: p ó łm isk i ,  s a la te rk i ,  m ie­

d n ic e , św iec zn ik i, lich ta rze  
do g r y , w a zo n y ,  ta ce , itd . z z a ­
s t r z e ż e n i e m  p r z y b i c i a ,  g d y b y  l i c y t u m  
n i e d o c h o d z i l o  w a r t o ś c i  o s z a c o w a n e j .  

Sjipsch ilz ,  Król. Komissarz aukcyjny.

Zakład ortopedyczno-gimnastycznego leczenia
chorób organów ruchu, jako to: sparaliŻOWań, 
skrzywień kolumny pacierzowej i innych części 
itd., chorób wewnętrznych długo trwałych, szcze­
gólniej cierpień brzusznych i hemoroidalnych 
(Hypochondria, Hysteria), skrofllł, błędnicy i t. p.

W StÓSOWnych przypadkach wraz z użyciem 
elektryczności indukcyjnej.

( * o d » f l & y  d o  l c c z e t j l i a i  dziennie przed 
południem od 11. do 1. godziny, po południu od 
5. do 7. godziny.

G o d s i n y  d o  m ó w i e n i a :  z rana od 8. 
do 9. godziny; po południu od 4. do 5. godziny.

Poznań, w Maju 1857. 3
Mir. M. Isow enth id,

praktyczny lekarz, chirurg i akuszer, 
Dyrektor zakładu leczenia szwedzką gimnastyką 

ortopedyą.
W ilhelmowska ulica 24.
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Tapety W n ajn ow szym  g u śc ie  poleca po szczególnie tanich cenach
P ró b y  przesełam  zam iejscowym  franco JVnihun

ZEDSCHNERA pracownia fotografowania 
1 malowania portretów p rz y  W ilhelm ow skiej 
ulicy Nr. 25. obok H otelu B aw arskiego, je s t  o tw a r­
ta, codziennie od godziny 9. do 4.

■ ^ R E J E S T R A ^
G o sp o d a rcze  jjb&yiSŁ

są kompletnie do nabycia w  Litografii

A. Bynkowskiego w Poznaniu,
w  R y n k u  N r. .8. naprzeciw  figu ry  Ś w . Jana.

Z  dniem 6. Lipca rozpocznę mój ku rs tańca w 
f ' f TrzeŚni. O soby zyczące korzystać z tako­

w ego raczą się zgłosić do W . P . P a p r z y c k i e g o .  
Kraków, dnia 16. C zerw ca 1857.

IŁornel Szczepański.

n  i  P e r s p e k t y w y ,  przez 
/ § f ł  które oddalone przedm ioty jasno  

^ M | i  w yraźn ie  rozpoznać m ożna, po 
5 T al. i 3  T al. polecają

B racia  P oh l ,  optycy , 
ulica W ilhelm ow ska Nr. 9.

Szanow nym  moim przyjaciołom  handlow ym  do­
noszę niniejszem najun iżen iej, źe z dniem dzisiej­
szym  poprzestałem  trudnić  się handlem moim świec 
i m ydła. N ajszczersze składając dzięki za tylokroć 
okazane mi od lat 40 tu  zaufanie, dopraszam  się oraz 
o takow e dla syna mego R u d o l f k R e h f e l d ,  posie- 
dziciela handlu świec i m yd ła , Szeroka ulica Nr. 20.

T enże syn  mój w szelkiego dołoży staran ia , aże­
b y  sobie u jednać  w zględy  podobne ty m , któremi 
m ój Zaszczycano handel.

P oznań , dnia 21. Czerw ca 1857.
Teodor Behfetd,

Do pow yższego odw ołu jąc  się og łoszen ia , z a łą ­
czam oraz p ro śb ę , ażeby zaufanie, którera ojca 
m ego darzono, i na mnie przelać zechciano; p rzy - 
czćm Zaręczam , iż zaw sze o to starać  się b ęd ę , by 
p rzez  skorą i rzetelną u sługę  takow e zaufanie sobie 
u skarb ić  i ustalić.

PoZnań, dnia 21. C zerw ca 1857.
Hudolf Behfetd,

E abryka  nasza tektur smo- 
\ łowcowanych ogniotrwa- 
; tych  w Poznaniu  p rz y  ul. S zy - 
! ferskiej N r. 13. pod zarządem  A. K r z y ­
ż a n o w s k i e g o  cieśli, poleca rzeczone te- 
; k tu ry  w  arkuszach do 100 stóp  długości a 
\ 3  stóp szerokości, niemniej sw e sztu— 
czne ru ry  kamienne do 
przepustów  i mostków  6 - 9  
i 12 cali średnicy  w  św ietle mające i podej­
m uje z ywarancytf  pokryw anie d a ­
chów  tek tu rą  i w ykonyw anie ro b ó t rozm ai­
tych  z asfaltu.
Blischer i Hoffmann, A. Krzyżanowski,
w N eustadt-E bersw alde. w  Poznaniu.

Temczasowe doniesienie.
Molli, najw iększy obecnie ży jąc y  szw ajcar­

sk i byk olbrzym i, za którego o trzym ano na w y sta ­
w ie w  P a r y ż u  i L o n d y n i e  najp ierw szą nagrodę, 
sp row adzony  będzie tu ta j w krótce na w idok publi­
czny. —  Miejsce w idzenia na Sapieźyńskiem  w u - 
m yśln ie do tego w ybudow anej budzie. Cenymiejsc j  
p ierw sze miejsce 5 S g r .,  drugie miejsee 2£  S gr.

P a s ty le n a  w s z e lk ie  choroby p ie r s io w e ,
% na uleczenie całkow ite chorób piersiow ych, jakiem i s ą : k a ta r , kaszel, dychaw i- *  M*dal •{•
+  1845. f  czność, ściśnienie piersi i t. d. niema nic skuteczniejszego i lepszego ja k  Pa te 31 8 4 5  ̂  t 

Pectorale  przez aptekarza G e o r g e  w E p i n a l .  L ekarstw o to  sprzedaje 
się w e w szystkich miastach w  N iem czech, a w Poznaniu  ,  ty lko  w  Cukierni i fabryce karmelków 
i czekolady A. Szpinyiera ,  na przeciw  zegaru pocztowego.

o -
am -

Tekturę smołowcowaną bezpieczną od ognia 
z fabryki P anów  Alberta Damkę & Comp. w B e r ­
l i n i e  i M o  a b i c i e ,  dos'wiadCZ01ią, W  skutek roz­
porządzenia K ról. M inisteryum  w ydziału  rękodzieł, 
rzem iosł itd. a następnie poleconą, ma w  zapasie i
sprzedaje po cenach fabrycznych

B udolf Babsilber ,
S pedy to r w P o z n a n i u .

Tekturę smotowcowaną  d o p
krycia dachów  Z fabryki A l b e r t a  Da  
fceóf  C o m p . ,  w k o m i s i e  w  P o z n a n i u  u P a n a  
Budttłfa B absilber ,  dośw iadczyw szy 
pod względem dobroci i trw ałości w  zim nie, cieple 
i mokrości uznałem  jako d o s k o n a ł ą ,  i dla tego 
u ż y tą  też została do pokrycia wielkiej części zabu­
dow ań tutajszej Poznańskiej fabryki guano.

P oznań , dnia 15. Marca 1856.
A, tdipowitz ,  chemik.

O dw ołując się na pow yższe obwieszczenia dodaję, 
że podejm uję się także kompletnego pokryw ania da­
chów  t e k t u r o w y c h  i oznajm iam , iż tu tejszy  bla­
charz Pan K elber pokryw a dachy  w zw yż w ym ie­
nione. B u dolf Babsilber ,

Wapno mularskie 
Obiamki wapna  

Wapno do mierzwienia  
z pieców w Gogolinie i Gora- 

zdzu
podaje do sp rzedaży  w  najlepszych gatunkach i po 
cenach ja k  najn iższych

Kantor sprzedaży wapna w  Poznaniu 
A. Krzyżanowski. Rudolf Rabsilber.

Teodor Baarth.

F H O T C f f l
eteryczny olej z węgla kamiennego

(kamlui jasno żółtawej barwy)
k tó ry  jasnym  pali się płom ieniem , mało się ! 
absorbuje , nie kopci, p rzy  laniu nie w ydaje  * 
odo ru , przedaje biorąc razem 5 k w art po | 
12 S g r. kw artę  S

H a n d el farb  i fa b ry k a  p ok o stu  | |
Adolfa Asch ,

ulica Zam kow a Nr. 5. w  pobliżu R ynku.

B y d e r s d o r f s k i e  wapno
kamienne t  św ieżo palone z pieca,

^  Goyolińskie wapno? w  najle- 
pszym  ga tu n k u , pojedyńczo i w  ładun- 
kach w agonow ych , 

praw dziw y angielski Patent-Port- 
iS  landski Cenieni,
■M Gips do m urowania ,  w  naj-

lepszym  gatunku  poleca po najtańszych 
sĘĘ cenach
Ul E dw ard  E phraim ,
^  Poznań , p rzy  tylnein Chwaliszewie N r. 114.

Ordzill, wieś szlachecka, leżąca 1 milę od 
P l e s z e w a  a 3 od O s t r o w a  blisko szosy, obej­
mująca 400  m órg ziemi łącznie z dobremi łąkam i, 
budynkam i m asif, inw entarzem  żyw yni i m artw ym  
i z wszelkiemi gospodarskiem i w ygodam i, je s t z wol­
nej ręki do kupienia; o w arunkach dowiedzieć się 
m ożna w  dominium u właściciela.

Dominium I W ie lę y O W O  pod K o ś c i a n e m  
ma do sprzedania 80 0  m órg tra w y  w  parcellach od 
5ciu do 50ciu mórg.

N i e l ę g o w o ,  dnia 15. Czerwca 1857.
U r z ą d  G o s p o d a r c z y .

W ydzierżawienie łąk.
Ł ąki należące do Dom. Golęcitltt przy P o ­

z n a n i u  m ają być w ypuszczone w parcelach. T e r ­
min w  tym  celu w yznaczony je s t  na poniedziałek 
dnia 22. m. b. przed południem o godz. 11. w  G o -  
l ę c i n i e .  O w arunkach dowiedzieć się m ożna na 
miejscu.

4 0 0  m łod ych  o w iec  ma na sprzedaż 
Dominium C z t t j k O W O  pod G o s t y n i e m .

M ło d z ie n ie c  zam iejscowy, posiadający do­
bre wiadomości szkolne, będący w stanie całkiem 
sw ym  kosztem się p rzyodziew ać, znajdzie miejsce 
jak o  uczeń w  h a n d l u  « # . jv. Eeilyeber.

Młodzieniec zam iejscow y z dobremi zasadami, 
mając chęć pośw ięcić się zaw odow i cukierniczemu, 
może się zgłosić w  Cukierni

Albina Gruszczyńskiego. 

4 0  T a l. n agrod y .
Na dniu 15. b. m. idąc z Nowej ulicy przez R y ­

nek na ulicę S zeroką i w stępując po drodze do kilku 
handlów , zostaw iłem , lub zgubiłem 70  Tal. w  kas- 
sow ych  biletach (zaw inięte w  kaw ałek Gazety Pol­
skiej) a to : jeden  a 5 0  T al. i cztery  a 5  T al. P o ­
czciwy znalazca zeche takow e podpisanem u odesłać 
do Zbrudzewa  pod Ś r e m e m  a otrzym a po­
w yższą  nagrodę i podziękowanie.

Brasnosielski.
Upraszam bardzo to Państw o, k tóre  w e wtorek 

dnia 16. t. m. w  loży  N r. 8. pożyczaną lornetkę, 
przez zapomnienie z sobą zabrało, o oddanie tejże 
kasztelanow i teatru .

Z nana od lat jedenastu  z swej taniości restaura- 
cya poleca Szanow nej Publiczności obiady po 4  Sgr. 
i po 3 Sgr. — Kolacye rozmaitej ceny, oraz wszel­
kie trunki i napoje.

M. Eischer ,
ulica F ryderykow ska  N r. 32. naprzeciw  Laudszafty.

U mnie są  św ieże kiełbasy z  kapustą, 
)w ątrob iane i z mięsa kiszki. W rocła- 
iw sk ie  baw arskie i czarne piw o i rozmaite 

likiery.
Ej .  M asłowski,  Jezuicka ulica N r. 8 . 

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 19. Czerwca 1857.
Sto-

/ c t .

Na pr kurant
papie­
rami.

gotowi
zną.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . a 9 9 |
dito z roku 1850. . . . i i — 99f
dito z roku 1852. . . . i i — 991
dito z roku 1853. . . . 4 — 94

tt dito z roku 1854. . . . a — 991
Obligi długu skarbow ego..................... 3 ) — 831

dito premiów handlu morskiego . . --- — ---
dito Marchii Elektoralnej i Nowej — 831
dito miasta B e r lin a ............................ i i — 99i
dito dito ........................ .... — —

Listy zastawne Marchii E lekt, i Nowej 3) — 8 6 i
dito Prus W schodnich. . . 31 86 —
dito P o m o rsk ie .................... 3 ; — 86
dito W . X . Poznańskiego . 4 991
dito W . X. Pozn. (nowe) . 3) 86 * —
dito S z lą s k ie ........................ 3 j —  V
dito Prus zachodnich. . . . 31 8 1 | _

4 911
Louisdory ................................................... — — 1091
Akcye kolei Żelazn.Starogr. Poznańsk. 4 — 95


